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SPRAWY POLSKIE. 


POLSKA, RUMUNJA A ZSRR. 


Berliner Tageblatt 5.X. w koresp. z Bukaresztu 
pisze, Ze wyniki podrózy Marszalka Pitsudskiego do 
Rumunji nie odpowiadaja poczatkowym oczekiwaniom 
Polski. Marszalek w rozmowach bukareszteúskich pod- 
nosił sprawę stosunków rumunsko - węgierskich. 
Dziennik sadzi, że podniesienie tej sprawy przez Mar- 
szalka byłoby równoznaczne ze zgłoszeniem roszcze- 
nia Polski o przyznanie Polsce udziału przy ewentual- 
nej reorganizacji Małej Ententy. Koresp. rozwija da- 
lej tezę o dążeniach francuskich do włączenia Węgier 
w systemat Małej Ententy i mówi o projekcie stwo- 
rzenia wielkiego bloku wschodniego pod przewodni- 
ctwem Polski, któryby miał być zwrócony przeciwko 
Niemcom i Rosji. Dziennik wnioskuje z komunikatów 
oficjalnych i toastów rumuńskiego ministra spraw za- 
granicznych, że w stosunkach polsko-rumuńskich za- 
znaczyły się pewne przeciwieństwa, przyznając jed- 
nak, że przeciwieństwa te nie będą miały dalej idących 
konsekwencji, ponieważ Rumunja widzi w Polsce za- 
bezpieczenie przeciwko Rosji, co znalazło swój wyraz 
w zdecydowanie defensywnym charakterze umowy 
polsko-rumuńskiej. Rumunja bynajmniej nie pragnie 
rozszerzenia istniejącej umowy. 

Berliner Tagbl. 3.X. poświęca wiele miejsca 
wizycie bukareszteńskiej marszałka Piłsudskiego. 
Dziennik uważa oficjalne komunikaty rumuńskie o po- 
bycie Marszałka za dowód. że podjęta przez Marszałka 
próba pośredniczenia pomiędzy Rumunja i Węgrami 
oraz pomiędzy Węgrami i M. Ententa nie udała się. 
Jednocześnie przynosi dziennik na naczelnem miejscu 
sensacyjny artykuł p. n. „Wobec nowej koalicji wy- 
mierzonej przeciwko Rosji, zaopatrzony następujący- 
mi podtytułami: „Podróż okrężna gen. Le Ronda‘, 
„Tworzenie samodzielnej Ukrainy“, „Wielki blok 
wschodni“, „Antyrosyjska polityka Benesza“ i „Król 
Piłsudski“. Artykuł ten, (datowany z Bukaresztu), po- 


daje redakcja z pewnemi zastrzeżeniami, podkreślając 
jednak, iż otrzymała zapewnienia, że wiadomości w 
nim zawarte, pochodzą ze strony szczególnie dobrze 
poinformowanej. Artykuł ten usiłuje dowieść istnie- 
nia wielkiej akcji, prowadzonej od dłuższego czasu 

pod patronatem Francji przeciwko Rosji sowieckiej. 
Podróż gen. Le Ronda do Warszawy, Pragi, Bukaresz- 
u i Białogrodu, wizyta gen. Sosnkowskiego w 1927 r. 
w Bukareszcie i inne tego rodzaju podróże, mają być, 
jak twierdzi autor, objawami wielkiej akcji francu- 
skiej, która dąży do oderwania, przy pomocy Polski 
i Rumunji, siłą zbrojną terytorjów ukraińskich od Ro- 
sji, by oddać Mińsk, Kijów i Odesę Polsce, a z reszty 
Ukrainy uczynić samodzielne niezawisłe państwo ze 
stolicą w Charkowie. W ten sposób Francja ma zmie- 
rzać do osłabienia Rosji sowieckiej i przez sprawowa- 
nie protektoratu nad niepodległą Ukrainą uzyskać 
możność wydobycia z kopalń donieckich 20 miljardów 
franków, które Francja pożyczyła przed wojna Ro- 
sji. Artykuł twierdzi, że zarówno Rumunja, jak i Pol- 
ska ida na te kombinacje francuskie, przyczem Pol- 
ska ma dążyć do uzyskania Odesy, jako wyjścia na mo- 
rze. W akcji militarnej przeciwko Rosji miałaby o- 
prócz Rumunji i Polski wziąć także udział Francja, al- 
bo za pomoca przesłania swych wojsk przez Gdańsk, 
albo przez wysłanie ich bezpośrednio przez Niemcy, 
za eo miałaby Francja dać Niemcom odszkodowanie w 
formie oddania im korytarza, przeciwko czemu Pol- 
ska by nie protestowała, otrzymując wzamian Odesę 
i ewentualny dostęp do morza Bałtyckiego przez oku- 
pację Litwy. Projekty te jakoby maja się spotykać z 
życzliwem poparciem Angli, a podróż gen. Le Ronda 
miała zjednać dla nich Czechosłowację, która pod prze- 
wodnictwem wrogów Rosji Benesza i Masaryka, ma 
przychylnie się do tych planów odnosić, uważając, że 
prowadzą one do powstania na wschodzie ۳ 


wielkiego bloku wschodniego, złożonego z Polski, U- 


krainy, Czechosłowacji, Austrji; Jugosławji i Rumu- 


nji. Artykuł cały podany jest w sensacyjnej formie, 
i w końcu jeszcze zaznacza, że marszałek Piłsudski — 
w przededniu albo też bezpośrednio po zwycięstwie nad 
Rosją — ma zamiar koronować się na króla wielkiej 
Polski. 


De Felegraf, 221X. w artykule o pozycji Ru- 
munji w Europie zachodniej mówi m. inn. o stosun- 
kach Rumunji z Polską. Artykuł powiada, że pomiędzy 
obu krajami niema żadnych przeciwieństw, a jedynie 
wspólne interesy. Przedewszystkiem granica z tym 
samym sąsiadem, Rosja. Pomiędzy obu krajami istnie- 
je sojusz, do urzeczywistnienia, którego przyczyniła 
się wybitnie działalność franeuskieh' misji wojsko- 
wych. Przybycie Marszałka Piłsudskiego na kurację 
wzmocniło te stosunki i prowadzone były dalsze roz- 
mowy pomiędzy sztabami. 


ra POLSKA A NIEMCY. 


De Telegraaf 25.1X. w korespondencji własnej 
z Genewy p. t. »Polska a kompromis w sprawie Nad- 
renji“ przypomina oświadczenia poprzedzające trak- 
tat wersalski i artykuły traktatu dotyczące Polski, 
wskazując, że granice pomiędzy Polską a Niemcami 
zostały w zupełności uregulowane. Lecz niemiecka opi- 
nja i polityka — zdaniem dziennika — nie zrezygno- 
wały z myśli zmiany położenia. Koresp. wskazuje, że 
Niemcy prowadzą w tym celu wytężoną propagandę, 
szczególnie w Anglji i w Ameryce: propaganda ta 
Jest silniejsza od polskiej kontrpropagandy. Niemcy, 
a wielu innych z nimi, uważa ciągle, że t. zw. kory- 
tarz jest nienormalnoécia, i nie chca widzieć, iż za- 
mieszkały jest on przez Polaków i był odwiecznie pol- 


ski. Powołują się Niemcy przytem na art. 19 Paktu 
ligi. Aczkolwiek istniejące traktaty wyraźnie regu- 
luja granicę polsko-niemiecka, Polska, wiedząc jakie 
są niemieckie dążenia i niemiecka propaganda, szuka- 
kała zawsze większego bezpieczeństwa. To samo czy- 
niły mocarstwa zachodnie, i możnaby prawie powie- 


dzieć, iż cały problemat bezpieczeństwa, o którym 


tyle się das mówi, bierze w tem swój poczatek. TA 

Autor omawia traktaty lokarneńskie i powiada, 
że bylo to maximum tego, co w danych okoliczno- 
ściach mógł uzyskać hrabia Skrzyński. Autor wska- 
zuje dalej, że upłynęły trzy lata od czasu Locarna, 
problemat okupacji zbliża się do rozwiązania, a Pol- 
ska nie otrzymała dotad dostatecznych gwarancji od 
Niemiec, zrozumiałe jest przeto zupełnie, iż Polska 
zajmuje sie kwestją okupacji, gdyż zatraca ona o jej 
własne bezpieczeństwo. Polska daży do tego, by tak 
jak w Locarno, należeć do rokowań. Autor rzuca py- 
tanie: „Jak może Polska myśleć o rozbrojeniu lub 
redukcji zbrojeń, gdy nie posiada gwarancji odnośnie 
swych granic z Niemcami?“ Polska — wg. autora — 
stała sie barjera Europy przeciw bolszewizmowi. Pra- 
gnie ona wystarczających gwarancji dla swych gra- 
nie z Niemcami. Niedwuznaczne oświadczenie Niemiec 
w tej sprawie jest celem polskiej dyplomacji i będzie 
ona do tego dążyć wytrwale. 


De Telegraaf 29.1X. zamieszcza rysunek dr. 
Louis Rasmaekersa, przedstawiajacy ministra Zale- 
skiego przemawiającego. Tytuł: Przestroga Polski. 
Pod rysunkiem napis: „Zaleski: Ito znosi gwarancje 
nad Renem bez zapewnienia bezpieczeństwa nad Od- 
ra, ten nie wzmacnia pokoju, zwiększa niebezpieczeń- 
stwo wojny i osłabia barjerę przeciw bolszewizmowi*. 


ZAGADNIENIA OGOLNE. 


ODPOWIEDŹ AMERYKAŃSKA I SPRAWA ROZ- 
BROJENIA. 


The Daily Telegraph 2.X. koresp. z Paryża pi- 
sze, Ze 0 ile wiadomo, nie było żadnej wymiany kore- 
spondencji pomiędzy Paryżem a Londynem, dotyczą- 
cej anglo-francuskiego kompromisu w sprawie rozbro- 
jenia. Porozumienie osiągnięte przez ekspertów oby- 
dwóch krajów co do niektórych spraw będących na po- 
rządku dziennym Przygotowawczej Konferencji Roz- 
brojeniowej są tylko krótkiemi memorandami. Zasa- 
dy tego porozumienia zostały zakomunikowane Wa- 
szyngtonowi przez Paryż i Londyn jeszcze w pierw- 
szej połowie sierpnia. W drugiej połowie sierpnia w 
odpowiedzi na bezpośrednie zapytanie Departamentu 
Stanu były udzielone dalsze informacje, dotyczące 
zmiany stanowiska Anglji, jakie zajmowała w Gene- 
wie w znanej sprawie włączenia (inclusion) wyszkolo- 
nych rezerw wojskowych do stanu liczebnego armji 
francuskiej. ۱ 


Eksperci francusey zajeci sa obecnie studjowa- 
niem noty amerykaúskiej. Przypuszezaja tu, ze odpo- 
wiedz nie bedzie miala charakteru noty, poniewaz za- 
wiera ona szereg propozycyj przeznaczonych na uży- 
tek Komisji Przygotowawczej. 


Właściwą procedurą byłoby zasięgnięcie opinji 
brzez przewodniczącego Komisji u ekspertów poszcze- 
gólnych państw co do użytku, jaki można zrobić z 


sugestyj, wysuniętych przez Londyn, Paryż i Wa- 
szyngton. 


Cala ta sprawa została postawiona w niewłaści- . 


wej płaszczyźnie przez oświadczenie Chamberlain'a w 
Izbie Gmin, ponieważ Chamberlain przemilezal wyjaś- 
nienia, udzielone Waszyngtonowi. 

The Daily Telegraph 2.X. koresp. dypl. pisze, że 
nota amerykańska wraz z raportami Foreign Office 


i Admiralicji dotyezacemi sytuacji wytworzonej przez . 


odpowiedź amerykańska, była wczoraj przedmiotem 
obrad gabinetu. W międzyczasie rządy angielski i 


. francuski zakomunikowaly Waszyngtonowi treść całej 


korespondencji dotyczącej kompromisu anglo-francu- 
skiego, oraz treść tego ostatniego. Posunięcie to mo- 


że być uważane jako krok przedwstępny do pełnej pu- 


blikacji tych dokumentów. 

Wbrew pogłoskom, krążącym w Paryżu, brytyj- 
skie koła oficjalne utrzymuja, że dokumenty dotyczą- 
ce kompromisu wysłane do Waszyngtonu zawierają 
również i dokumenty w sprawie zgody Anglji na fran- 
cuski punkt widzenia co do rezerw wojskowych. 

The Morning Post. 2.X. Koresp. dypl. pisze, że 
rada ministrów debatowała wczoraj nad nota amery- 
kañska, lecz żadnej decyzji w sprawie odpowiedzi nie 
powzięto. Kiedy zostaną opublikowane dokumenty w 
tei sprawie dziś jeszcze nie wiadomo. Foreign Office 
nie jest przeciwny temu opublikowaniu, lecz decyzja. 
w tej sprawie zależy od gabinetu. 


N 


The Daily Mail 1.X. w art. wst., omawiajac no- 
te amerykanska, pisze, Ze jest ona wynikiem gaffy dy- 
plomatycznej, za którą odpowiedzialny jest rzad an- 
gielski. Przez oświadczenie Chamberlain'a w [Izbie 
Gmin, dn. 30 lipca rząd brytyjski zwrócił uwagę na 
kompromis anglo-francuski i pobudził zagranicą tych 
wszystkich, którzy staraje się stwarzać zamieszanie 
(mischief-makers) do tworzenia najrozmaitszych do- 
mysłów co do rzeczywistego charakteru kompromisu. 
„Uezyniwszy to, rząd angielski zapadł w grobowe mil- 
czenie, które zostało przerwane przez mowę Cham- 
berlain'a w Genewie“, 

Rząd francuski był za opublikowaniem tekstu 
kompromisu i gdyby to uczyniono, to wszelkie niepo- 
żądane domysły nie miałyby miejsca. 

Rezultatem tego stanu rzeczy jest dalsza zwło- 
ka w całej sprawie rozbrojenia na morzu, a w dowat- 
ku wytworzenie się nieprzyjaznej atmosfery pomiędzy 
Anglją i Stanami Zjednoczonemi. 


The Manchester Guardian 2.X. Koresp. Reute- 
ra z Tokio dowiaduje się, że rząd japoński wyraziwszy 
nieoficjalnie zgodę na kompromis anglo-francuski, nie 
zamierza w sprawie tej czynić żadnych nowych oświad- 
czeń. Istnieje jednak przypuszczenie, że ze względu 
na duże zainteresowanie się opinji publicznej kompro- 
misem — rząd japoński zwrócił sie do rzadów francu- 
skiego i angielskiego z propozycją opublikowania tek- 
stu kompromisu, lecz do tej pory nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi. z 

The Observer 30.IX. Philip Kerr w dłuższym 
artykule zajmuje się analizą kompromisu anglo-fran- 
cuskiego. Stwierdza on, że podstawą obecnej stabiliza- 


cji politycznej Europy jest przewaga militarna Fran- 


cji i jej aljantów, a nie Liga Narodów. System ten jed- 
nak zaczyna się psuć i może być on zastąpiony przez 
powrót do „równowagi sil“, lub też przez realizację 
ideałów Ligi Narodów. 


y J eżeli ideą Ligi i Locarna zbankrutuje doszezet- 
nie, wowczas Niemey poczna szukaé sojuszniköw aze- 
by zrównoważyć obecną przyjaźń militarną Francji z 
Polską i z Małą Ententą. Gdy to się stanie i Niemcy 
wzmocnią się ekonomicznie, wówczas postawią Zada- 
nie zrównania ich i pod względem militarnym z sa- 
siadami. Czy znajdzie się za 5 lub 10 lat państwo, 
któreby z tej racji wypowiedziało Niemcom wojnę? — 
zapytuje autor. Jeśli równowaga sił zostanie w ten 
sposób zaprowadzona i nowe Trójprzymierze zostanie 
zrównoważone przez nowe Czwórprzymierze, wówczas 
wszystkie trudne problematy nierozwiązane' przez 
Traktat Wersalski, jak korytarz polski, kwestja ślą- 
ska, Anschluss, sprawa transylwańska, bessarabska, 
granie bułgarskich oraz cały szereg kwestyj powsta- 
łych wskutek zmian narodowościowych i ekonomicz- 
nych — wszystkie te problematy beda wówczas nie 
tematem debat. lub kwestją opinji publicznej, lecz 
kwestją siły. Wówczas Anglja oraz jej Dominja a 
także i Stany Zjednoczone. zostałyby wciągnięte do 
wojny. s i 


Ażeby uniknać takiego rozwiązania kwestji, na- 
leży wszystkie kwestje sporne, nie wyłączając Trak- 
tatu Wersalskiego, poddać rewizji i rozwiązać je w 
drodze pokojowej. Wyrzeczenie się wojny nie będzie 
miało żadnego znaczenia, jeżeli nie zostanie wprowa- 
dzona pokojowa procedura rozwiązywania problema- 
tów. Ażeby utrwalić pokój w Europie wszystkie pań- 
stwa muszą wyrzec się olbrzymich zbrojeń i sojuszów 


militarnych, jeśli tego nie uczynia, to w ciągu jedne- 
go dziesiątka lat dojdzie do wojny. 

Autor atakuje bardzo silnie kompromis anglo- 
francuski, ponieważ jest on nawrotem do starych i 
tod dyplomacji a w przeciwieństwie do Paktu Ligi 
Nar., wobec czego należy dazyé do jego zupełnego uni- 
cestwienia. 1 

Autor wyjasniajac stanowisko Ameryki wobee 
kompromisu, pisze, ze Ameryka stala sie dlatego tak 
wrażliwa na punkcie zbrojeń morskich, ponieważ od 
jej pozycji na morzu zależy jej rozwój. Takie same 
stanowisko zajmuje Anglja, wobec czego powstaje sy- 
tuacja, która wymaga równowagi sił na morzu, i w 
rzeczywistości rozwój wypadków idzie po tej linji. 
Kompromis anglo-francuski rozwiązał ręce Anglji i 
Francji w budowie małych statków, popychając jed- 
nocześnie Stany Zjednoczone w kierunku budowy 0- 
krętów o pojemności 10.000 tonn. Kompromis ten wła- 
ściwie przygotowuje dwie wojny — jedną w Europie, 
a drugą na morzu. I gdyby nie Pakt Kellogga sytua- 
cja byłaby bardzo groźna. Pakt ten bowiem otwiera 
drogę do porozumienia między Anglją a Ameryką. 
Jeśli Anglja i Stany Zjednoczone nawiaza rokowania 
na podstawie Paktu, to niewatpliwie dojdą do roz- 
wiązania kwestji zbrojeń morskich. Jedna tylko na tej 
drodze leży przeszkoda — to kompromis anglo-fran- 
cuski i dlatego autor nawołuje do bezwzględnego od- 
rzucenia tego kompromisu. Anglja winna stanąć bez 
zastrzeżeń na platformie Ligi Narodów, jeśli chodzi 
o kwestje europejskie — a jeśli chodzi o politykę ze 
Stenami Ziednoezonemi, to winna oprzeć się o zasa- 
cy Paktu Kellogga. W sprawach europejskich polity- 
ka angielska winna przeciwstawić się wszelkim soju- 
szom, by odzyskać w ten sposób swoją iniejatywę w 
polityce europejskiej, dażąc do nawiązania wzaje- 
mnych stosunków pomiędzy Francja, Niemcami i An- 
glją. W stosunku do Stanów Zjedn. należy porzucić 
wszelkie niebezpieczne dyskusje na temat: co stanie 
się na morzu w razie wojny, a stanąć należy silnie 
na gruncie Paktu Kellogga i pójść po linji redukcji! 
zbrojeń morskich. 

The Daily Herald 2.X. w art. wst. pisze, m. in.: 
kompromis anglo-francuski ma tę dobrą stronę, iż 
uprzytomnił opinji angielskiej, że w dalszym ciągu 
praktykowana jest tajna dyplomacja najgorszego ga- 


PA WL, 
۹۹ 


‘tunku, co kryje w sobie poważne niebezpieczeństwa. 


Autor atakuje rząd z racji tajnej dyplomacji, podkre- 
ślając, że nawet po opublikowaniu noty amerykań- 
skiej rząd nie może zdecydować się na ujawnienie do- 
kumentów dotyczących kompromisu. 


, Frankfurter Ztg. 3.X. w koresp. z Londynu o- 
mawia umowę morską anglo-francuską i zaznacza, że 
wywołała ona zdumienie w Anglji i Ameryce a, choć 
przez całą prasę londyńska i amerykańską, została 
ona uznana za złe posunięcie, to jednak premjer Bald- 
win jest z polityki Chamberlaina b. zadowolony i ży- 
czył mu nawet, aby został kierownikiem polityki an- 
gielskiej na dalsze cztery lata. Odpowiedź amerykań- 
ska na tę umowę jednak nie posuwa sprawy naprzód; 
mówi wprawdzie, że umowa nie posiada praktycznej 
wartości, ale orzeczeniu ekspertów przeciwstawia tylko 
nowe orzeczenie ekspertów. Natomiast do jasnej wy- 
miany zdań dojdzie nieprędko ze zwględu na położe- 
nie wewnętrzne Stanów Zjedn. 


Dziennik zaznacza, że omawiana sytuacja, i 
wszystkie niejasności byłyby niemożliwe, gdyby po- 
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lityka zagraniczna Anglji byla prowadzona w sposób, 
jakiego nalezaloby oczekiwaé po takiem mocarstwie, 
jak Anglja. Jeżeli coraz częściej się słyszy, aby An- 
glja poświęciła się swoim właściwym zadaniom i od- 
wróciła się od kontynentu europejskiego — to wy- 
woluje to u wielu myślących ludzi wrażenie, iz An- 
glja nie jest w stanie utrzymać jasnej i celowej linji 
w swej polityce europejskiej. Gdzie bowiem wchodzi 
w rachubę Francja, Foreign Office okazuje trwozliwa 
i często nawet śmieszną skłonność do czynów niezro- 
zumiałych i nieprzyjemnych dla innej strony. W tym 
wypadku — pisze dziennik — takie poronione posu- 
nięcie dyplomatyczne natrafiło na twardy mur amery- 
kański. „Zwykle zaś wychodzi to ze szkodą dla jeszcze 
nieco chwiejnego płotu niemieckiego“. 


L'Echo de Paris 3.X. Pertinax pisze: wszystkim 
wydaje się dziwnem, iż Londyn i Paryż nie ogłosiły 
dotąd treści swojej korespondencji z Waszyngtonem 
w Sprawie zawartego układu. Stanowisko zajęte przez 
obie stolice możnaby wytłomaczyć tem, że wyraz „u- 
klad“, a nawet „kompromis* jest tu użyty niestoso- 
wnie. Paryż i Londyn uzgodniły tylko wspólnie pewne 
propozycje, które miały być podtrzymywane solidarnie 
przez przedstawicieli obu państw podczas obrad kon- 
ferencji przygotowawczej do rozbrojenia. Niewlaáci- 
we oświadczenie Chamberlaina w Izbie Gmin (28 lip- 
ca r. b.) zmieniło całą sytuację. Niepokój, wywołany 
na skutek tego oświadczenia w St. Zjednoczonych spo- 
wodował konieczność bezpośredniego poinformowania 
Waszyngtonu. Sfery rządowe Paryża i Londynu są- 
dzą nadal, że fakt powiadomienia Waszyngtonu o tre- 
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. The Daily Mail 2.X. Koresp. z St. Jean de Luz 
pisze, ze audjencja Primo de Rivery u króla Alfonsa 
PO jego powrocie ze Szwecji, wzbudziła duże zacieka- 
wienie. Krążą wiadomości, że dyktator domagał się 
ukarania tych wszystkich, którzy przeciwko niemu 
występowali, czemu król odmówił. 

„__ Ponieważ największe niezadowolenie z Primo de 
Rivery panuje w armji, a król w czasie swego pobytu 
w Szwecji miał oświadczyć, że dyktatura została mu 
narzucona, Primo de Rivera domaga się, by król pu- 
blicznie zaaprobował jego politykę i zgodził się na 
trwanie dyktatury. Król jednak do propozycji tej nie 
skłania się, możliwem więc jest, że de Rivera będzie 
musiał ustąpić. Chociaż następca nie jest jeszcze wy- 
znaczony, król stanął po stronie armji, która z wyjat- 
kiem przyjaciół dyktatora jest za nim. Następca Pri- 
mo de Rivery będzie bezwątpienia jakiś wojskowy. 

The Daily Mail 1.X. pisze, że w/g. wiadomości 
7 Moskwy rząd sowiecki czyni ponowny wysiłek otrzy- 
mania kapitałów angielskich. W ciągu kilku najbliż- 
szych tygodni mają Sowiety przeprowadzić specjalny 
szturm do City w celu otrzymania większych sum za 
swe t. zw. koncesje. 

Przygotowywane są w Moskwie specjalne bro- 
szurki angielskie, wyjaśniające różne projekty sowiec- 
kie. Broszury te mają być przesłane bankom londyń- 
skim i finansistom angielskim, oraz pewnej liczbie ka- 
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ści porozumienia francusko-angielskiego nie powinien 
wstrzymywać właściwej procedury, która polegałaby 
na powiadomieniu w zwykłej drodze przewodniczące- 
“yo Lomisji Loudon'a oraz jego kolegów o projektach 
francuskich, angielskich i amerykańskich, gdyż obec- 
nie istnieje również szkie projektu amerykańskiego. 
Poglad ten nie jest pozbawiony słuszności. Jednakże 
wypadki wyprzedziły go. Dyskusja przyjęła obecnie 
tego rodzaju rozmiary, że może być prowadzona dalej 
tylko w drodze dyplomatycznej. Ogłoszenie wspomnia- 
nej korespondencji, — wymienionej ze St. Zjednoczo- 
nemi od początku sierpnia — wyjaśniłoby zapewne 
niektóre błędy i wątpliwości, jakie powstały w zwiaz- 
ku z tą sprawą, skierowałoby na właściwą drogę tę 
w gruncie rzeczy dość drugorzędną sprawę, która 
wzrosła do niezwykłych rozmiarów na skutek utrzy- 
mywania jej w tajemnicy. 


TRAKTAT WŁOSKO - GRECKI. 


Politika 2.X. (Belgrad) pisze z powodu trakta- 
tu włosko-greckiego, że Venizelos, choć skwapliwie 
podpisał ten traktat, i chce za jego pośrednictwem 
przyczynić się do utrwalenia pokoju ogólnego, obec- 
nie po zawarciu umowy morskiej francusko-angiel- 
skiej znalazł położenie zmienione i wskutek tego zna- 
czenie traktatu wlosko-greckiego się zmniejszyło. 
Włochy dażyły do zawarcia tego traktatu ze względu 
na Bułgarję. Wszelkie więc ściślejsze wiazanie się Gre- 
cji z Włochami w dzisiejszem położeniu międzynaro- 
dowem jest przedsięwzięciem awanturniczem, które 
może Grecję wiele kosztować. 1 


INFORMACJE. 


pitalistów. W broszurkach tych ma być wyszczególnio- 
na 100 różnych koncesyj do wyboru. Między innemi 
mają być nawet nowe linje kolejowe. 

Libausche Ztg. 30.1X. omawia stosunki polsko- 
gdańskie oraz wzrost Gdyni, i okazuje zaniepokojenie 
postępami porozumienia Polski z Gdańskiem, przy- 
czem umowę w sprawie Westerplatte nazywa niebez- 
piecznem wyrzeczeniem się praw, które osłabi pozy- 
cję Gdańska na przyszłość. Dziennik wyrzeka na 
wzrost wpływów polskich w Gdańsku. 
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sen Hause. (wybory prezydenta Stanów Zjedn.). 

Deutsche Allg Ztg. 8.X. Robert Dell Frankreich, En- 
gland - Deutschland. 


Germania 3.X. Dr. J. Wirth. Kritisches zur Aussenpo- 
litik. ۱ 


Drukowane na prawach rękopisu. 


۷ 2۳ 
A, سوس‎ 1 
Bre EN Beir) 8 


1 


ويه 


N ۸۵ 


lay 
prue 


